Z KRAKOWA DNIA 4 SIERPNIA 1522 ROKU W NIEDZIELĘ, 


Z Madrytu d. 8 Lipca: 

Walka iuż iest roztrzygnioną, i 

_ dzień 10 Sierpnia rewolucyi Hiszpański ey 
ma tąpit. Gwardyia Królewska z wycię- 
3, * Żoną została. Opiszemy nay ważnieysze 
| zdarzenia od d: 5.b. m. W tym bowiem 
dnia gwardyia żadałą w zamku Królew- 
4 skim” "pieniędzy i każdy żołnierz (iak ało- 
szą) dostał po 20 piastrów. W tymże 
dniu zawiązała da swych kaszkietach 
czerwoną wstęgę z napisem : 
Król nieograniczony! niech żyje Religi- 
ia! O;anowała cały zamek i wszystkie 
ministerstwą były zamknięte , ponieważ 
część buntowników wdzierała się iuż do 
archiwum Ministra sprawiedliwości, dla 
zamordow ania jednego z urzęników, 
którego mieniła bydź należacym do Cum- 
muneros; lecz uratował go Jenerał Mo- 
r'llo.  Mianotakże w podeyrzeniu hale- 
bardystów , którzy wewnętrznych drzwi 
w zamku pilnowali i chc'ano ich odpę- 
dzić; ale przecie przestano na-przydaniu 
każdemu halebardziście jednego gwardy- 
iaka. — Nieustająca deputacyia Stanów 
napisała do Króla : iż jeżeli ]. K. M. te- 
„go jeszcze wieczora nie uwelni się z 
swoiego więzienia, tedy nastąpi przewi- 
dziany przes konstytucyją wspades, iż 
sejencyia mianowaną bydź będzie, musiąła, 


niech żyig 


J. K. M. odpowiedzial, że wydał potrzebne 
rozkazy, aby gwardylą w Pardo rozłożo= 
ną byla w różne m'ęysca na osady, a po- 
została w zamku» iżby do swojch koszar 
wrocila. Jeżeliby to nie nastąpiło , tedy 
deputacyia postąpić ma wedłe brzmienia 
kons; tuerie — |. Ke M. zapytał się potem 
rady stant: jakby przez 'obsażę Jiberali= 
stów zachwianą na chwilę w obowiąz» 
kach gwardylją z honorem do powinno 
fel naprowadzić? i zadat oras, aby jene- 
rał Riego, ktory przywłaszczyć sobie 
chciał nad woysk' em dowodztwo, był 
naganiony , jako też zdania rady wzglę- 
dem przykrego terrźnieyszego położenia 
rzeczy. Nato odpowiedziała rada stanu: 
1) woyska konstytucyyne byłyby iuż opa- 
nowały zamek, gdyby nie lękano się 
wystawienia Życia ]. K. Mci na niebez- 
pieczeństwo. 2) Jedyny środek > kiórego 
przeciw bataliionom gwardyi użyć nale- 
žy, iest ukaranie ich podług ;surowości 
praw woiennych i słowo honoru niemo- 
że rozciągać się do Żołnierzy , którzy 
zapominaią swoich obowiązków i stali 
się zdraycami oyczyzny i swey przysiępi. 
3) Postępek Jenerala Riego n'e zasługuie 
wcale naosobliwsze onego oskarżenie, i 
zapewne potwarczy dziennik Impartial 


wprowadził J. K. M. wbłąd. 4) Rada 
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stanu zaprzysięgła konstytucyją , i wszy” 


szkie iey członki będą oney do ostatnie- 


go tchu broniły. Król wyraził w swoim 
liście: że społeczny związek iest rozwi” 
zany ł on wtaca do praw swvjchz na 
co rada odpisała:iż iezeli ten związek iest 
złamany, tedy nie zwiny narodu i J. K. 
M. nie ma innych praw nad te, które 
Jkonstytucyia mu nadała. Rada stanu bfa- 
gała jeszcze Króla, aby wyrwał się iak 
nayprędzey z niebezpiecznego i upoka- 
rzającego położenia» w iakim SiĘ .znay* 
duie. 

D. 6 gwardyia z Pardo czyniła —roz- 
poznanie; ale została przez pułk Alman- 
zy odpartą. Za powrotem do swojego 
stanowiska roztrzelała znakomitego bar- 
dzo ofłicera. (Jedni sądzą, że był brań- 
eem, drudzy, że własnym ich officerem, 
chcącym  przeyść do konstytucyynezo 
woyska.) Ministrowie złożyli powtór- 
nie swole urzędy , ale Król na to nie oł- 
powiedział. Jenerał Espinosa przybył 
pocztą z Valadolidy, zkąd na wiadomość 
o powstaniu gwardyij, osada w liczbie 
2500 ludzi, pómimo nieznośnego upału 
ś$piesznym pochodem do stolicy dąży i on 
ią wyprzedził. Obawa nadeyścia tego 
posiłku skłoniła zapewne gwardyżą w 
Pardo do przedsięwzięcia stanowczego 
kroku. 

Przed rozwidnieniem się jeszcze d. 
7 cztery batalliony rzeczoney gwardy 
ruszyły trzema kolomnami przeciw mia- 
stu. Jedna złożona z iednego bataliionu. 
opanować chclala park artyleryi przy 
bramie S$. Wincentego; ale pierwszy 
wystrzał zzdział rozprószył żolnierzy i 
dowodca ich Margr: Louis de Mon zastał 
poymany. Druga śŚpieszyła prosto ku 
zamkowi; trzecia w liczbie ćoo ludzi o- 
brociła się w lewą ku bramie słoneczney, 


zniosła straż przed domem pbocztowem ; 
podzieliła się w ulicach, odpierała na po- 
tykaną milicyją, poki nie natrafila na pla- 
cu Major na 2000 milicyi z dwiema dzią- 
tami, która przyięła ią okropnym karta- 
czowem ogniem i bagnetem na nią ude- 
rzyła. Po rózpaczuiącey obronie, wi- 
dząc, że nawet zokien do niey strzela- 
ne, ustąpić musiała ; pozostałey reszcie 
żołnierzy udalo się iednak dostąć do zam- 
ku. Gdy to działo się w środku miasta 
jenerałowie Balasteros i Palarca ( Midi- 
ko ) pokazali się na koniach na czele ko- 
lomn ; rozkazał Jenerat Morillo uderzyć 
na staynie Królewskie, które oddzia! 
gwardyi byl opanował. Po uporczywzy 
obronie zostały bagnetem wzięte i wtzy 
samey chwili wydał Król rozkaz, aby 
wszystkie komie z tych staien oddane zo- 
stały woysku narodowemu. Gdy zwolna 
się cała gwardyią, postano- 
wiono obłedz zamsk i 13 dział przeciw 
niemu Zzatoczono, aby przed ukońc'e- 
niem dnia położyć koniec nadwerężalące- 
spokoyaość publiczną stanowi rze- 
czy. W tem pokazala się na wieżich 
zamku biała chorągiew, i nie zadłuzo 
wyszło do Jenerała Morillo poselstwo. — 
Nieustaiąca deputacyia Stanów pozbawio- 
na związków' z pozostałemi ' w zamku 
Ministranyi » zwołała juntę z2 radców 
stanu, 2 członków prowincyionalaey de- 
putacyi, g urzędników municypalnych i 
2 jenerałów , fdla naradzenia się nad po- 
selscwem Królewskim. Marg. Casa S: r- 
rìa, i ofiseerowie gwardyi Heroni Salce- 
do, którzy wprost do rokosu nie naleze- 
li, oświadczyli w imieniu Krola: że lubo 
J]. K. M. pragnie położyć koniec krwi 
rozlewowi» nie może iednak dopuścić, 
aby gwardyia iak się zdaią żądać rozbro- 
iońą była. Junta odpowiedziała: Przed 


połączyła 


mu 
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wszystkiem mużi Król okazać, że jest 
wolny , 3 osobę swoią powierzyć wier- 
nym swoim poddanym , nie gwardyi któ- 
ra bluszcze swoje bpszwstydnem wiaro- 
łomstwem splamiła. Cały poranek ze- 
szedł na układach; ale po południu ugo- 
dzono sę na następuiące punkta: 1) że 
oba bataliony» które od 30 Czerwca zam- 
knęty sę w zamku, wyydą 4 bronią, ale 
bez naboiów i rozłożą się pomiędzy wsia- 
mi Vicalbari i Leganes; 2) że przybyli 
dziś rano z Pardo żołnierze w bramie 
zamkowey bróń złożą i oddadzą się woy- 
skom konstytucyynym. Wczasie ukla- 
ków kilka oddziałów gwardyi przeszło 
pod chorągwie konstytucyyne, i zaraz 
potem przystąpiono do uskutecznienia u- 
mówionych warunków. Bawiące w zam- 
ku dwa bataliiony odciągnęły spokoynie 
da wskazanych im wsiów; reszta odcią- 
pnęła także spokoynie pomiędzy szerega” 
mi miiicyi, ale na mieyscu, gdzie miala 
bróń złożyć, obudziła się w niey złość i 
wystrzel:ła razem do milicyj i tak zwa- 
nego świętego hufca ( zofficerów na po- 
łowie żołdu złożonego. ) Te rzuciły się 
z wściekloścą na ywardyliaków i sprawi- 
ły rzeź okropną ; reszta ratowała się u- 
cieczką na gościniec od Estramadury; 
lece wnet dognała ich ja-da i arcyleryia 
pod Morillo, Baliasteros 1 Riego, bez 
względu rąbały ; noc tylko położyła ko- 
niec rzezi. Przeszło 200o gwardyiakow 
egio na placu, a mięlzy niemi Jeneral 
Hr. Muy, ieden z dowodców gwardyi ro- 
gem Francuz. — Jak tylko gwardyia u- 
stąpiła z eamku osadził pułk Don Carlos 
wszystkie punkta, dla czawania nad bez- 
pieczeństwem rodziny Królewskiey. Trwo- 
ga i niespokoyność wyciskała wszystkim 
łzy zoczów. 

Dziś „d. 8 pannie znowu porządek. 


Nie wiele pozostałych swardyiaków pržy- 
byli, dla proszenia o przebaczenie. Kil- 
kanaście wozów ranionych przywiezio- 
no do miasta. Dziś o godzinie 10 z ra= 
na czytał Biskup Madrycki uroczystą Mszą 
ma iednym zganków na przeciwko wiel* 
kiego rynku przy wystąpieniu milicyi i 
osady. Potem odśpiewane zostało Te De- 


um. Lud żądał, aby Król pokazał się z 
ganku. W krótce pokazał się Monarcha 


1 na iego pokłon, odpo wiedziano okrzy* 
kiem: niech żyie wolność ! Lud, kctó- 
remu rozdano pieniądze, podochocił so- 
bie z radości. — Dwa nierozbrolone ba- 
taliiony, oświadczyły broń złożyć. — Przy 
zaczęciu zaburzeń był publiczny skarb 
próżny. Paryzki Bankier Ardouin wy- 
prowadził go z klopotu zaliczywszy 
mu $ mill. realów, które użyte zostały 
na wsparcie ubogich obywateli, którzy 
czyniąc służbę milicyi pozbawieni byli 
zarobku. — Gazety nasze głoszą, że 
Marsr. Louis de Mon, officer gwardyi 
i sin Hr. Pinar, gdy jeden z rzemieślni- 
ków wym'erzył do niego strzelbę, chciał 
życie swvie kieską pieniędzy okupić s 
lecz obywatel rzekł do niego: schoway 
pieniądze ì nie lękay się mnie , prawa cię 
tylko sądzić będą, i oddał go na od- 
wach artyleryi. W'ulicy Amarga kobie- 
ty z ganku zachęcać miały milicyią do 
boiu. — Zapewniaią, że Minister woien- 
ny złożył swóy urząd. Mówią , iż Krój 
nalegał na niego, aby odwolał posłany 
Jenerałowi Espinosa rozkaz, iżby z woy. 
skiem do Madrytu pośpieszył ; Minister 
wzbraniał się tego uczynić, iako nie zga- 
dzaiącego się z iego obowiązkiem i su- 
mnieniem, i gdy nie mógł Króla prze- 
konać, żądał uwolnienia siebie. — T wier- 
dzą daley, że Król podczas naygorętszey 
walki zatrzymał Ministrów w zamku 


(s) 


a X 


aby nie mogli. wydawać rozkazów. Po- 
wołany tam był i Jenerał Morilio , ale u- 
znał, iż potrzebnieyszym był przy woy- 
sku. Ostatnie okoliczności są iednak wąt- 
pliwe. — Naycelnieyszemi sprawcami bun- 
tu gwardyi mienią bydź Hr. Castro Tor” 
reno, dowódcę halebardystów „ Margr. 
Amarillos, Jenerała Castanos i Xcia Ja- 
fantado. Ostatni iak mówią uwięziony 
iest z reg osobami, i gdy pochwycono 
także papiery spiskowych i plan do u- 
wiezienia Króla, przeto wiele osób będzie 
w wielkim kłopocie. — Municypalność na- 
szą wydałą dwie odezwy; pierwszą na- 
kazuie wydanie ukrytych gwardylaków 
pod karą jako zdraycy kralu; druga za- 
leca: ze ranieni, chociaż buntownicy ; 
przecież Hiszpanie, maią bydź * ki 
niey opatrywaneni. Do zastanowienia , 

te odezwy kończą się: niech żyie na- 
ród ! konstytucyia ! wolność! O Kro- 
łu niema żadney wzmianki. — Zdaie się; 
iż zwołane zaraz zosciną ńadzwyczaynś 
Stahy. 

Z Andaluzyi nadeszła dzis wiada- 
miość , żę karabinierowie Królewscy, kto- 
rzy się także zbuntował, prze? milicyią 
z Buzalanci zostali zupełnie pokonanemi. 
— Herszt Kacalońskicy bandy Moses An- 
ton zabity został. Takiz los spotkał 
zabdycę Patkównika Caruchu nazwiskiem 
Ormengott. i Misas iest schwytany. — 
Banda Quzsady rozbitą została; on sam 
uciekł z Ezcelsis i pretekt Guipuscoa rg- 
zesłął d. 7 b. m, opis iego osoby: 

Mówią, iż zagraniczni Posłowie ze- 
brali się d. 6 u Angielskiego, dla nara- 
dzema sig nad notą, uwiadomialącą 
Gzbiazty o nieładzie, iaki w- Madrycie 
panuise, i o niebezpie:zeństwie , jakie Krów 
jowi grozi. Ułożyli ią dway Ambassadoro- 
syie,lecz Sprawutący interessa Amery kañ- 


mać, 
Hi podpisani, aby mozli żalnierzy 
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skie Forsyth nie cliciał ' iey podpisa, paz” 
nieważ wystawienie rzeczy nie zdawało 
mu się bydź rzetelnem. Mówił, że Król 
jest więźniem tych, którzy rzekomo za 
iego sprawę chcą walczyć, &c. Nota 
zostałą potem zmienioną , ale iey dwóch 
Posłów nie podpisało. 

— Dnia 9. — 

Gdy d. 1 b. m. 4 batalilony gwar- 
dyi Królewskicy z Madrytu wyszly, po- 
słały potem następuiący adres do Króła: 
« Nayiaśnieyszy Panie! Naczelnicy, of- 
ficerowie, podofficerowie , &c. 1go i 
390 bataliionu rgo pułku gwardyi pie- 
$zey i 2g0 i 330 batalionu 2go pułku 
teyże gwardyi, czynią W. K. Mci nay- 
pokornieysze przelozenie + że wielorakie 

obelgi , które 4 naywiększą cierpliwo- 
ścią od władz znosiły, tak dalece miny- 
sły żołnierzy, w przekonaniu; że ich chcą 
rozbrojć, roziąwzyły , iż ne podo“ 
bna b,.ło obrażonzy ich odwagi wstrzy- 
Przy takiey sklonności, nis sądzi” 
pu- 
ścić, ale postanowili utrzymać w ku- 
pie bataliiony , przekonanemi będąc, że 
W.K, Mci s jsgo ustawom zawsze będą 
postuszaemi. Podpisani bie opuszczą 
teraźnieyszego stanowiska, poki W. M. 
Maść nie raczy$z rozporaądzić , iż gwar- 
dyia Królewska mieć będzie dostateczną 
rąkoymi'ą; nie ulękuą się także przę- 
mocy, głyż przenoszą śmierć nat hań- 
W obozie pod Pardo d. s lipe 
wszyst- 


bę, — 
1522. ( Podpisano 
kich Tir, Muy. ) 
Napad gwardyi był dia -Madzyta 
wcale ne spodziewany i Szczęściem , że 
nastąpił na narodową inilicy:y, którą 
pod San Mizuci strzegła parku artyleryi. 
Jenerał Morillo odebrał pierwszą windo- 
mość o zamyśle gwardyi oł poymantze 


w imieniu 


> 


podofficera, | wykrzyknął zaraz: niech 
Żyje konstytucyia! króry od jego orszaku 
powtórzony zostali wszystkich „do boin 
pobudzii, gdy tymczasem gwardyja wy- 
krzykiwała: niech żyie Król nieograni- 
czony ! niech żyje Reliyiia ! — Drugi 


> pułk gwardyi dawniey Waloński, nay- 


5. 


2 


'swsy woląuści, 


więcey w napadach na Madryt ucierpiał. 
Lubo nazywał się Walońskim , to iest 
z Niderlandczyków złożonym; nie znay- 
dowało się iednak w niin iak 7 Nider- 
łandskich officerów ; reszta Francuzi. — 
Powszechnem mniemaniem iest, czyli 
prawdziwem lub aie, że cała gwardyja 
zasłaniać miała ucieczkę Króla do Fran- 
cyi, że 4 bataliony w Pardo stano- 
wily przednią straz, i ze zniszczenie te- 
go plan jedynie stałości liniiowych 
woysk I m'licyi przypisać należy. 
Municypalność nasza zaraz przy za- 
c'ęciu rokoszu gwardyi postała adres do 
Króla, w którym wyraziła: “í Powia- 


-dag W-K: Mci, że umysiy ludu są roz- 


aqtrzone , a przecież dotąd krew tylko li- 


beralistów byłą przelewana. Patryłoci tył” 


"ko padaią. Landaburu, officer w gwar- 
d;i W. K. Mci, z którego krwi jeszcze 
się w zamka W. K- Mci kurzy, który 
poległ od żelaza własnych żołnierzy, zna- 
ny był jako czysty patryiota. Któż u 
wisrzy jeszcze, że podobne zbrodnie są 
przypadkowe ? Naród był oddawną o- 
strzezany o niezmiennym spisku przeciw 
Burza była widoczna; 
<zćinuż nie srarano się oney odwrócić 7 


„Cierpliwość , N. Panie, ma swoie granice. 


Przębiera się miara rych, kibrzy dotąd 
nacywali się przyjaciołmi W, K, Mçi i 
Oyccyziy.  Stoliemy na punkcie urato- 
Wania na zawsze oyczyzny i W. Ke Moi 
iub pogrzebania się razem w.przepaści. 


W.K, M. zechciey kazać użyć środków,» 
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które Municypalność 2 zwykłą śwoią o- 
twartością wskażuie. — Zabóycy i bunto- 
wnicy muszą bydź ukaranemi. Tam, 
gdzie zachodzi bezkarność, ustaie po- 
słuszeństwo woyskowe, rozprzęga się 
związek społeczny i nawet życie W.K. 
Mci iest w niebezpieczeństwie. Nie zą- 
mykay W. K.M. uszów przed głosem 
Municypalności Madryckiey i przykładay 
się z nią do dobra walecznych Hiszpa- 
nów, którzy nie raz krew za Króla $wo- 
jego przelali: ,, 

D. 3 oznaymili Ministrowie, źe wieść 
iakoby Król opuścić miał miasto, jóst 
złośliwym wynalazkiem. Przed ostat- 
niemi zdarzeniami miał wprawdzie J. K. 
M.lzamysł udan'a się do $t. Jldefonso , 
ale zawiesił cę podróż, póki spokoyność 


. przywróconą nie zostanie, 


Pogłoska iakoby sam Król wskazał 
naczelników spisku, iest zapewne bez- 
awstydną potwarzą.  Znaąjęść wszelako 
migno. pian. kanstytucyi, Którą Król zą* 
myślał nadać narodowi, a ta dzieliła się 
jak Francuzką aa dwie izby prawodaw- 
CZE» 

Z Paryża d. 17 Lipca, 

Jzka Deputowanych roztrząsa ciągle 
„budżet na rok 1823.. 

Król pracował wczoray z Dyrekto- 
rem poczty, Xciem Doudeauyille , a po 
Mszy S. przyiął Marszał: Xcia Rovigo, 
który powrócił z Bar -je- Duc: = Xiężna 
Berry odiedzie iutro na niciaki czas do 
Rosny. Pag 
Monacchiczny bankiet, który przy- 
pada iutro na obchód uroczystości $. Lu= 
dwika, odłożony został do 1 Sierpnia, — 
Palac legii honorowey był onegday w 
wieczór z powodu święta S. Henryka o- 


świecony. 
Wyiazd Posła Rossyyskiego przy 


I 
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Ziednoczonych Stanach, Politika, nie- 
ma oznaczać poróżnienia, ale nastąpił na 
iego prośbę. 

Przez wielki upał woda morskiego 
stawu w St. Mazair wschodnich Pireneach 
zamieniła się w naypięknieyszą sól biała. 
Mieszkańcy zbierali z pośpiechem ten dar 
Boży; ale wkrótce zabronili im celnicy; 
sól zniszczyli i zbierających ią do uka- 
rania pociągnęli. . 

"W Grenoblu wynaleziono trumnę 
zawierającą prochy Rycerza Bayarda. ` 

Pułkownik Dufay wyszedł z więzie- 
nia, ale nader w smutnym stanie zdrowia. 

W Poitiers trzy razy podłożony z0- 
stał ogień, w celu iak sądzą oswobodze- 


nia, Jenerała Berton; ale Jenerał Malar- - 


tic kazał przed wszystkiem więzienie le- 
piey strażą osadzić. i 
Nowy dzień 10 Sierpnia rewolucyi 
Fiiszpańskiey niemiał na papiery nasze 
takiego wpływu , iak spodziewali się Ja- 
kobini. Sprawił kłopot, ale nie obawę: 
Sądząc po charakterze Hiszpanów w krót- 
ce ukończy się tam rewolucyia. 
Dziennik Sporów ogiasza się dziś 
nieprzyjacielem obu przesadnych stron” 
nictw w Hiszpanii: nagania zbyteczną 
władzę nadaną Stanom przez Kadyxką 
Kkonstytucyją i powstale przeciw rewo- 
lucyi woyskowey, ktora.ią przywróciła. 
jako Konstyticyyny roialista, iako przy- 
żaciel wolności i poddany reprezentacyy- 
nego Rządu, nmagania także okrzyk : 
niech żyie Król nieograniczony ! gdyż 
zrządzić tylko może nieszczęście dla 
władzy Krolewskicy. Gwardyia nie mia- 
ła proiektu przeciwney rewolucyi, gdy- 
by ią magnaci niebyli podżegali , ale u- 
wiodła się tylko woyskowym punktem 
honoru.  Oddawna pozbawiono ią slu- 
ących iey praw i grożono zwinięciem 3 
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żółcią tchnące dzienniki Zuriago i Kru- 
cica głosiły nawet za kłóznią d. 39 Czer- 
wca, którą kilka tylko osób wznieciły, ` 
całą gwardyią za kary giaa. Tu po- 
wtarza powyższy dziennik wszystkie o- 
koliczności zdarzenia w Madrycie , zwła- 
szcza z rapportu samego Morillo. My u- 
dzielamy tylko co nie iest jeszcze wia- 
domem, lub różni się od 
go: Do deputacyi , 
ra towarzyszyła Movilbwi do Króla, 
rzekł Mónarcha: <“ Przyiacile wierzę 
waszemu przywiązaniu do mey osoby, 
ale oświadczam oraz, iż musicie ślepo 
słuchać waszych przelożonych i władz 
konstytucyynych. Powiedzcie to w imieniu 
moim waszym kollegom n Krol mja- 
nował Morilla pułkownik' em gwardyi, 
ale go nie przyjęła. Król w. porozumieniu 
e Morillem i Ministrami doltładał wsze!- 
kiego Starania dla ocaleva życia gwar- 
dyi, na którą wedle wo'i rady miasta i 
ludu, dla uniknienia walki w mieście, 
uderzyć miało w zamku 12050 ludzi z 
przeszło 40 działami. Do wtargnienia do 
miasta Ig0o gwardylaków d. z Lipca ra- 
no namówili zapewne zmyśleni bracia o- 
bietnicą pomocy, którey im nie dali. 
Sto osób przybyło na konach do obozu 
pod Pardo, dla połączenia się z gwar- 
dyią p ale skoro przyszło do walki, zni-! 
knęły. Wszystkie poruszenia były bez 
planu i gwardyla chciała tylko swoich 
braci z zamku oswobodzić. Strata iey 
nie była wielka; dwa tylko pułki Al- 
manzy 1 Xiążęcy okazały nuywięńszą 
zawziętość przeciw gwardyiakom. 
Dziennik Quotidienne uważa z ża- 
lem, iż Monitor powtarza te same szcze” 
goły ozdarzeniach w Hiszpanii, które 
przed dwiema dniami czytałiśmy w. re- 
woluczynych Paryżsich dziennikach , to 
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. Stami i zdraycami. 
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ieśt nazywa przyjacieł Króla i wiernych 
Hiszpanów, buntownikami, fakcyloni- 
¿W skutku tego po- 
winienby także Francuzkich rojalistów 
nazwać zdraycami. — Dziennik Goniec 
nie poymuie iak się to zgodzi: chybaby 
przez Quotidienne nazwani roialiści Fran- 
cuzcy mieli ochotę poyść za przykładem 
Hiszpańskich. — Tenże Quotidienne na- 
gania postępowanie Ferdynanda VH. mo- 
wiąc: 4 nakoniec sprzykrzą sobie ludy 
poiwięcanie się za Panuigcych, skoro ci 
nie zdaią się pomnieć, że śmierć lest za- 
rowno obowiązkiem dla rozkazuiących , 
iaw dla słuchających. Wszelako ( dodaie 
dałey ): może on pomimowolnie idzie za 
losem, który Bóg tak dla Królów, jako 
3 ludów za niewygasły przyklad zosta- 
wih. ,, — Goniec dziwi się podobnież tasiey 
mowie roialistskiego pisma, które zre- 
-sztą zdarzenia w Madrycie;przypisnie tylko 
powolności Króla. — Roialistski dziennik 
Cnoragiew biała wykrzykuje także * Za- 
$tanowionoż się iik miano działać ; nie 
wahanoż się między odwagą i boiażnią , 
między cnotą i zbrodnią, między chwa- 
lebna śmiercią i życiem? Ocnoəta, ood- 
wago! spadku wielkich Królów ! gdziz- 
Zes się podziała? ,, — Gazeta zaś Fran- 
Cyi wnosi z wyrażów pism liberalnych, 
ze w Paryżu istnieie kieruiący wydział, 
którego zamiarem iest obalenie w szyst- 
kich tronów. — Konstytucyionista prze- 
powiedział dniem pierwcy zdarzenia w 
Madrycie, a stronnictwo postalo przo- 
dem pieniądze, dla zastąpienia kosztów 
rzezi. 
Z Londynu d. 17 Lipca. 
W wyższcy izbie Parlan:entu Margr. 


(„lLandsdown żądał uwiadomienia izby o 


Angielskim okręcie Collingwood, który 
na drodzę do wolnych kraiów południe- 


wey Ameryki prżez Hiśzpańsk'e90 korsa- 
rza zabrany, do iPortotiko zaprowadzo- 
ny i wedle dawnych ustaw Hiszpańskich 
za dobrą zdobycz uznany został. Mini- 
ster Liwerpooł oświadczył ( równie iąk 
Londonderry wizbie miższey): że ng- 
stąpity w tey nücrze mocne przełożenia, 
ponieważ Hiszpaniia milczeniem dozwa- 
lała od kilku lat handlu z zbuntowanemi 
swoiemi osadami, i dopóki nie odzyska 
zwierzchnictwa w owych okolicach, o- 
sadniczę iey ustawy nie mogą mieć mocy. 
Podług nowey naszey ustawy o żegludze 
do portów naszych wpuszczane nawet 
będą okręcy nowych kraiów południo- 
wey Ameryki; ale formalne ich uenanie 
nie nastąpi przed mwiadomieniem o tem 
Rządu Hiszpańskiego. 

D. 13 wizbie nizszey kommissyia. 
zdała sprawę o wyznaczyć się mających 
pensyiach dla dworu zmarisy Królowey, 
— TF, Mackintoth wniost prośbę od wielu. 
mieszkańców hrabstwa Lankaster 'o Zara- 
dzenie gnębieniu naszych współchrześci- 
ian Greków przez Tureckich ich tyra. 
nów. W prośbie tey nazwanemi są Tur- 
cy nieludzkierai krwiżytcami. P. Hume 
zapytał się z tego powodu: czyli iest 
prawdą, że ścigani Grecy , którzy na wy- 
spach Jońskich szukali przytułku, przez 
tamteyszego gubernatora _ Angielskiego 
gwałtownie odpędzonemi zostali ? Byłoby 
to tem większego zastanowienia godnem, 
że w tey chwili Turecka fregata Oopatry- 
wana jest w Depford wszystkiemi po~ 
trzebami woiennemi i nawet ludzi da 
służby Tureckiey zaciągaią, co sprze- 
ciwia się ustawom, — P. Wilmot: Rząd 
nie wie, aby ną wyspach Jońskich podo- 
bnych użyto środków przeciw zbiegom 
Greckim; Ministrowie nie nakazali ich, 
anj o nich wiadomości nie maią. O uzbra; 
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janiu” ža? Tureckiey fregaty da inny 
ezłonek wyjaśnienie, który teraz nie jest 
obecny. — P. Hutchinson: Ministrowie 
dołożyli wszelkiego starania do zapobie- 
ženia woynie między Rosśyią i Turcyią 
przez co ułatwili tylko Turkom sposo- 
bność do wywarcia na Greków większe- 
go okrucieństwa i onych wytępienia. 
Jest to nader nieludzki postępek naszych 
Ministrów ; poromność przeklinać będzie 
ich imiona i nazwie ich prześladowcami 
Chrześciian w wieku 19. — P. Wilberfor- 
ce: Jest to wstyd dla Chrześciiańskich 
Mocarstw , że na Europeyskiey ziemi do- 
zwalają barbarzyńskim Azyianom gościć 
» PG za ja a zka 
1 wściekłość swoją przeciw Chrześciia- 
nom wywierać, których zarowno są nie- 
przyiaciołmi iak wolności. Angliia po- 
stąpiłaby wspaniale,gdyby dopomogła Gre- 
kom do wydobycia się z pod iarzma nie- 
woli i uciemiężenia. — Margr. London- 
derry : Cokolwiek bądź mówią o oktu- 
cieństwie Turków, wątpię iednak, aby 
proponowana dopiero krucyiata potra- 
fiła ich z Europy wygnać. ( Smiech. ) 
Twierdzenie, iakoby Ministrowie prze- 
stali na samem pośrednictwie pokoiu mię- 
dzy Rossyią i Turcyią , iest krzywdzą- 
ce. Zawsze przed ich oczema -iest nie- 
bezpieczeństwo. Grecyi i dia iey ratunku 
czynili wszystko, co tylko w ich było 
mocy; lecz mamyź wziąść się do oręża 
dla zasrowadzenia w Turczech więccy z 
ludzkością zgodney sprawiedliwości? Z 
samego pliśmiennego *'bezpieczenia w tey 
wytępienia woynie. nie można spodzie- 
wać się pozżędanegu skutku, 1 podo- 
Ra cała potęga W. Brytanii nie potra- 
fiłaby rozchukanych tam żywiołów u- 
śm:erzyć, — P, Rob. Wilson’ Niechay 
tylko Ministrowie uchylą ustawę prze- 
kaz zagranicznemu zaciągowi, a znay- 
zie się dosyć ledzi- którzy uymą się za 
Sprawą Grekow > doświadczony wodz 
nie potrzebule jak g ooo woyska do wy- 
pędzenia w 12 nies aach Turkow z Eu- 


ropy !H — Lord Hamilton: powinuiśmy 
przynaymniey ścisłą neutralność wzglę- 
dem Greków i Turków zachować, nie 
tak iak dotąd, uciskaiąc 'ierwszych , a 
wspierając drugich. — Na zapytanie P. 
Wilson : czyli bandera Grecka będzie po- 


dobnie iak południowey Ameryki w pti- 


szczana do portów naszych „*odpowiedział 
Minister Londonderry : Gubernator wysp 
Jońskich ma rozkaz zachowania nayści- 
śleyszey neutralności tak względem Gre- 
ków , iako i Turków. Ze Grecy nie są- 
dzą tey neutralności taką, iest rzeczą 
naturalną ; lecz i Turcy czynią nam «a te- 
go powodu zarzuty, bo oba narody nie 
więdzą co właściwie słowo neutralność 
oznacza. Jle mi wiadomo bandera Grec- 
ka niedoznała w żadnym porcie z strony 
naszey naymn'eyszey przykrości. — Proś- 
ba oddana potem do druku została. 

Z L'mmerik donosza, *e Walter 
Ficzmoris (znany w ]'landyi pod na- 
zwiskiem Skała herszt bandy ) sam się 
sądowi oddał , ponieważ tulajac sie mo 
nie dostępnych okolicach omało z głodu 
nie umarł. — W hrabstwie Majo w prze- 
ciągu dni to umarło 140 osób na moro- 
wą chorobę. — Damy w Hull wydały o= 
deźwę do swoich wspołsiostr, aby mme- 
szczęśliwe Jrlandki wsparty koszulami, 
sukniami, pończochami i innemi kobie- 
eemi potrzebami. TRE 

Nowa pożyczka Pruska idzie tu po- 
myślnie. — P, N. M. Rotschild w ysłał 
w tym tygodnia r mill. 100,000, uncyy 
srebra do Petersburga. 

Dziennik Morning = Chronicle na za- 
łożenie składki dla Greków otrzymał od 
iednego Z swoich korrespohdentów > któ- 
ry rodpisał się: że nie iest Turkiem, 
s szyl. Dziennik Goniec wyszydzaiąc 
taki początek składki w tak wielkin mie- 
ście , jakim iest Londyn, życzy Chro- 
nicle szczęścia do zbierania yciu szy!in- 
gówek i dodales iż jeżeli ten przykład 
Znaydzie naśladowców , tedy niechce tę- 
czyć za utrzymanie się mocaystwa łu- 
reckiego w Europie, | > 

O zdarzeniach w Madryg'e pisze 
Dziennik Tines: że okazęły słąbość 
stronnictwa Scrwilów , chocjaź wspiera- 
ne bylo przez gwardyją Królewską, 1 
przekonało widocznie nieprzyiacie? no- 
wego porzadku rzeczy, iż wszyscy mç- 
zowie charakteru i rajcnrow łączą sJę na 
jego utrzy MANIC., 
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Z Wiednia d. 27 Lipca. 

Dzisieyszy Dostrzegacz Austryiacki 
pisze: że listy z Jass z przeszłego tygo- 
dnia zapowiedziały y iż w przeciągu 8 dni 
nastąpić ma zupełne ustąpienie woysk 
Tureckich z Multan , a poźnieysze z d. 12 
iig b. m. potwierdzają to doniesienie. 
- Jakoż-d. rg opuścili Jan z'rowie Jassy i 
udają się nad Dunay..  Kutszuk Ahmed 
Basza ~ak (dzielne poczynii irodk:, iż 
podczas tego ustępu żadna dotkliwa 
zdrożność nie zaszła. Odrywaiących się 
włoczęgów kazał podiazdom tapać i po- 
wiązanych za korpusem odsełać, 

Z Czech d. 14 Lipca. 

Sławne nasze kąpiele Karlsbad , Töp- 
litz, Marienbad, &c. są nadzwyczay li- 
cznie odwiedzane ; zwłaszczi ostatnie 
mieysce co rok nabiera większcy wzięto- 
ści. Znayduie się tam Góthe i spodzie- 
wano go się w Pradze. Młodzież ucząca 
się przygotowała się na powitanie go zo- 
Tatoryczną Okazałością, aż nagle zasmu- 
‘cong została dowiedziawszy się, że to nie 
iest uczony Göthe, ale kupiec zC. 

Z Stambuiu d. 26 Czerwca. 

Już niema Kapitana Baszy, który 
tysięce ludzi pozbawił życiai wtrącił 
w nędźę. D. z2- Czerwca 3 palne Grec- 
kie statki pod banderą przyiaciejską zbli- 


żyły się do flotty Tureckiey. Turcy u- 
trudzeni zabawami podczas Święta Baj- 
ram, udali się aa spoczynek i dozwolili 
rzekomo przyiacielskim okrętom stanąć 
w pobliskości admiralskiego okrętu. Gre- 
cy. palnemi racami zapalili wielki ten 
okret, który wraz zadmirałem ma po* ` 
wigtrze yleciał, przyczem trzy inne 
liniowe okręty znacznie uszkodzone Zo- 
stały. Reszta okrętów flotty Tureckiey 
uciekała na wszystkie strony. 

Basza S. Jana Akry osadzić miał 
Damask , a Persi Erzerum. 

Z Zemlina d. 2 Lipca. 

W Belgradzie rozchodzi się pogłoska, 
że Grecy opanowali szturmem Larissa 
stolicę Tessalii. 

Niektóre doniesienia głoszą, Że na 
flocie Tureckiey grassuie morowe powie- 
trze. Grecy uważają to iako karę Boe 
ską -2a popełnione na Scio okrucieństwa 
i obwinia*ą Kapitana Baszę, że miał na 
swoim okręcie tórtury, dla wymusze- 
nia na Sciotach odkrycia swoich skarbów. 

Z Odessy de 27 Czerwca. 

Listy z Petersburga pod `d. 21 b. m. 
(pisze gazeta Hambureska ) donoszą» 
że Margr. Paulucei przywiozł od Cesa- 
rza Austryiackiego zaproszenie Monar- 
chy naszego na maiący w wyzszych Wto- 
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sęech nattapié kongres. Niewątpią, że 
przyydzie do skutku i Monarcha nasz znay- 
dow ać się na nim będzie. — Z Stambułu do- 
ww dniemy się pod d. 13 b. m. że przy- 
by! tam nadzwyczayny goniec z Wie- 
dnia, który przywiozł wiadomość © 
przybyciu do Wiednia P. Tacitszew j we- 
zwanie Porty do wysłania pełnomotnika 
do Kamieńca Podolskiego, dla przywro- 
cenią związków z Dworem naszem. 
Zdaje się więc, jż rozpoczęły się na no- 
wo uklady. 

j Z Sztokolmu d. 16 Lipca. 

Podług urzędowego doniesienia cał- 
kówicy dlug Szwecyì wynosił do końca 
132: roku 6 mili. 156,45a tal. bankowych 
a |zatem od r. 1820 zmnieyszył się o 
131779 tal.  Szwecyla nie winna nic za 
granicą. 

W ciągu bieżącego roku 129 okrę- 
tów Szwedzkich odwiedziła part Kopen- 

„bagski. i 

Marszałek Dworu, Her. Posse, M sA 
wyicchał} ztąd z Królewicem Następcą 
eyonu, przybył gańcem do Króla. 

| Król zwołał nadzwyczayny Seym w 
Norwegii na 16 Września r.b. 
Z Hagi d. 20 Lipca. 
` Krółewie Następca tronu naszego 
pezybył tu d. 1641 odwiedził zaraz Krós 
jewica Pruskiego i jego małżonkę , którzy 
Gu z Amst: aka. przyiechali. 

Poset Duński poiechał do Gandawy; 
dla oczekiwania tam ha powracaiącego 
a Angli’ Xuia Chrystyiana Duńskiego z 
gweią małżonką. 

Z Rzymu d., 6 Lipca. 

-a Podczas wielkiey uroczystości w 
dniu S$. Apostołów Piotra i Pawła roz- 
dawany by! zwykły medal tą razą zwi- 
zejenkiem Oyca S. na pierwszey,a z wi- 
gokiem wspaniałego howegą skrzydla 
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muzeum Watykańskiego na drusicy serez 
nie. 
Z Lizbony d. 6 Lipca. 

Stany nasze trudnią sję teraz szcze- 
gólnięy sprawami Brazyliyskiemi. 
dlugick sporach przystąpiono ¿do głosa 
wania na następuiące artykuly: 
ma bydź proszony o niezwłoczne zapro- 
wadzenie w wszystkich prowincyiach 
Brazyłii junt administracyynych, gdzie 
ieszcze nie są. ( Przyięto. ) a. Członki 
juncy 3. Pawła, które przełożenie z d. 
24 Grudnia i321 podpisały, maią bydź 
sądzone. Podobnież postąpionem bydź 
ma względem Biskupa dytcczyainego , 
który przełożenie pod d. t Stycznia 182z 
podpisał, 1 4 osobom, które pod 26 
wzmiankowanego miesiąca 'adressy do 
Xcja Rejenta podpisaty;. wszelako żaden 
wyrok nie może bydź bez zezwolenia Sta- 
nów uskuteczniony. (€ Przyięto z wyię- 
ciem Biskupa. ) 3. Stanowi się wyraźnie, 
iż za wymienione w poprzedzaiącym ať- 
tykule czyny nikt więccy niema bydź dą 
sądu pociągany , ażeby nikt za politycz- 
ne postępowania mie lękał się sprawy 
kryminalney. (Przyięto większością ie- 
dnego tylko głosu. ) 4, Rząd ma nie 
zwłocznie dochodzić , dla czego deputowa- 
ni z Minas Gerącs dotąd nie zasiedli w 
Stanach , 1 iak dalece -junta lub inng wta- 
dza zasługuie za tę opieszałość na naga- 
nę. rem wszystkiem ma dekladną 
zdać Stanom $prawę. ( Przyięto, ) 5. Q- 
ba Ministrowie czyli Sekrerarze stanu w 
Rio- Janeiro pociągnionemi bydź maią da 
odpowiedzi za wyrok zd. 16 Lutego r, 
b. 1 inne akta tyczące się administracyi. 
(Przyjęto. ) 6. Plan pod Nr. 232- ma 
bydź niezwiocznis tak roztrząsany , iak 
go Deputowany Villega ułożył. (,Przy- 


ięto. ) 7. Królewic Następca mony me 
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; poty £ółtnwać w Brazylii, poki dodatko- 
wy akt do konstytucyi ( względem Bra- 
yii ) ogłoszony nie zostanie. J. Krole- 
wicowska M. zarządzać będzie iak do- 
tąd temu prowincyiami w imieniu Sta- 
now i Króla. Ministrowie czyli Sekre- 
tarse stanu maią bydź przez Króla miia- 
nowanemi i podpisywać uchwały rady 
Btanu lub urzędowe  korrespondencyie 
każdy z wydziału swoiego. ( Artykuł 
ten dopiera po długich sporach większo- 
ścią 64 głosów przeciw 45 przyięty Zo- 
stał. 

Na posiedzeniu d. 2 doniesione Sta- 
uom z Zeznania Kapitana Portugalskie- 
go okrętu , który w óg dni z Pźrnambu- 
ku przybył, że tam ciągle naywiększy 
parue niciad grożący woymą domową i 
«vytznięciem Europeyczyków. 


Od brzegów Menu d. 25 Lipca. 

Na micyscu między Griinhayn i 
Schwarzenberg, gdzie wr. 1455 Xże Sas- 
ki Albert, od którego pochodzi teraź- 
micyszy Dom Królewski, oswobodzony 
był przez Kohiera Schmidt z rąk Rabu- 
sia Xiążąt Kunz z Kaufunzen, postawio- 
ny iest Z składek patryiotycznych mały 
pomnik, który w rocznicę tego zdarze- 
mia d. 8 Lipca odsłoniony został. 

Seym związku Niemieckiego na o- 
£tacniem posiedzeniu postanowił , iż śled- 
cza kommissylia w Moguncyi mą ieszcze 
poł roku urzędować i przez ten czas uło- 
z yć dokładne wystawienie dochodzeń swo- 
ich. IDoniesiono także Seymowi; iż igt 
- madzieia, że użalenia Erankfortskich Ka- 
tołików przeciw Senatawi, będą w do- 
brym sposobie załatwione. 


„Bawaryia zaspokgiła wszystkie ką- 


pitały na s od sta prowizyi i kommis 
syla do umorzenia długów przyymuje 
tylko pożyczki na 4 od sta. 


Bankier Rotschild w Frankforcie 
naypierwszy otrzymał tegorocznie świc- 
że śledzie, i posłał ie zaraz w poda- 
runku Xciu Ełektorowi Heskiemu, któ- 
ry w Wilheimsbad bawił. 


Mieszkaniec w Worms ofiaruie przez 
pisma publiczne nauczyć każdego do- 
ktadnie sztuki, iak roczni wydatek oko- 
to igoa Zr. opędzić można 590 Zr. 


W Ancwerpii zrobiono wielki za- 
kład względem szypkości lotu gołębi. 


* Założono się o 20,000 , a podług drugich 


o fo,o0o Fr. ze gołąb w 5 godzinach 
przyleci z Frankfortu do Antwerpii, o- 
koło tro godzin drogi, Dla roztrzy- 
gfienia zakładu zawieziono w kosżach 
t4 par gołębi, które miały w Antwerpii 
miode ; do Frankfortu. D.rtLipcao ge- 
dzińie 5 Z rana w obecności notaryusza i 
świadków wypuszczono w Frąnkforcie z 
koszów gołębie, które przy mnostwie wi- 
gzów odleciały. Naprzód wzniosły się tak 
wysoko w górę, że wydawały się oku iak 
drobne ptaczki, i utrzymując się kilka 
minut w cey wysokości, zapewne dią 
spamiętanią się,  zaięły swóy kierys 
nek. Względem odłotu każdego z tysk 
z$ golębi zrobił notaryusz akt i każdy 
Z nich Oprócz Nru niósł kartkę biegu 
papierów w Frankforcie d. ir. Jeżeli 4a 
z tych gołębi przyleci na godzinę zo z 
rana tegóż dnia do Antwerpii zaklad bg- 
dzie wygrany. Zdawuły się brać kieru- 
nek ku Niderlandom. Ciekawe więc 
ztamtąd doniesienie, iak ten zakład wy- 
padnie. 


wa )( 744 A 
Rząd Niderlandski wniósł także do | Z Strazburga d. 14 Lipia. 

Stanow jeneralnych proiekt podwyższe- Przerwanie związków handlowych 
nia o połowę dotychczasowego cła od 2 południowemi Niemcami sprawiło w 
win Francuzkich w odwecie nałożonego całey Alzacyi smutek; a naywiększy w 
przez Francyią wielkiego cła od zapra- mieście naszem; ponieważ traci rażem 
nicznegó bydła. Na to mieysce' zniesio- nietylko swóy, ałe i przechodowy han- 
ne iest cło od wina Oportskiego, które del. Sama Alżacyia wyprowadzała prze” 
zamiast Francuzkiego, iako w lepszym szło za 10 mill. wina i tytuniu do Nie» 


gatunku , będzie odtąd ztamtąd sprowa- miec i Szwaycaryi. 
dzane. Z rozkazu dywizyynego jenerałą od 


dnia wczorayszego zaciągaią woyska ną 
straże z naładowaną bronią; napaść żoł- 
nierży na straży, osobliwie nocną porą? 
dać miała do tego powód. 


Grecki Xże Grzegórz Suzzo znay- 
duie się teraz w Sztuttgardzie, i udaie 
się do Paryża. 


DONIESIENIA. 


„ Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzącym Wolnego; 
Niepodległego, i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iego Okręgu. Uwiadomia Pu. 
bliczność, że z Rozporządzenia Rządzącego Senatu do Liczhy 2258 r.b. zyta Skar- 
bowego korcy 69 garcy 19 na wsypce w Zamka Krakowskim znayduiącego się w 
dniu 27 Sierpnia r. b. o godzinie ro ranney w mieyscu tcyże wsypki .za gotową za» 
płatą srebrną monetą przez publicgng licytacyią sprzedane będzie , którego licytacyja 
zacznie się od średnicy ceny podług foraliow ostatniego targu Krakowskiego. -W 
Krakowie d. 26 Lipca 1822 r. : 

Wajfserrab. 


Gadomski; S. Wydz: 


W dniu ótym Sierpnia r. b. o godzinie ro zrana w Wsi Porębie Rzegocie w 
Gmachu Plebańskim odbędzie się licytacyia w drodze Administracyyney , to iest: 
Dziesięciny tego rocznicy z Wsi Poręby , niemniey bydła rogatego. Chcący licyto=. 
wać takowe raczą się w mieyscu i terminie do Licytacyi wskazanym z gotoweimi 
pieniądzmi zgłosić, — W Krakowie d. 10 Lipca 1822 r. 


Hr. Salomoński, Sekw: Rząd: 


Komornik Sadowy uwiadom'a Szanowna Publiczność, iż d. 6 b.m. ir. o go- 
dzinie 9 ranney w Krakowie przy ulicy Groddkie: pod L. 261 27 to iest w Biórze 
podpisanego odbędzie się publiczna licytacyla powozu, a to za gotową Courrant mo- 
netę. Chcący licytować w oznączonym mricyscu 1 czasie raczą się znaydować. —— 
Tegoż samego dnia to iest 6 b. m. i r. o godzinie 3 z południa w Krakowie przy 
ulicy Florylańskiey pod L. 530 odbędzie się sprzedarz przez publiczną lcyt>cyią w 
drodze exekncyi Sądowcy zatradowanych różnych ruchomości» iako to: siedlarszczy= 
zny, sprzętów domowych, oraz dochodów domu tegóż na rok ieden, które od da- 
ty licytacyi wydzierząwione będą. — W Krakowie d. 2 Lipca 1822 r. 


T. Jarzyński, Kom. Sąd. 


